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Gazeta berlińska donosi z Berlina pod d. ló  
Jipca:.,, Przep sztafetę p o ło w ą , k tó ra  t u  d. i 5 t.
m. przyszła , otrzymaliśmy radosną nowinę , że d.
7 t. m. 3o,ouo trussaków  do P aryża  w eszło ; w cza­
sie tym F. M. Xiażę Bliicher założył główną kwate­
rę  swoję w St. Cloud, a Xiąźę W ellington w S t. Denis, 
i  Montmartre osadzić kazał. Pruski Jenerał Major- 
M ufJling  gubernatorem , a Półkownik Pfuhl K om - 
m endantem P aryią  mianowani zostali. M alm aison , 
le tn i  pałac niegdyś Cesarzowej Józefiny, ze wszyst­
ka-im di ogiemi osobliwościami sw e m i, ogniem spło­
nął. Również Yetsailles, St. Cloud i inne letnie re­
zydencje , niezmiernie przez Francuzów  znisczone zo­
stały. —  T eraz  jednakże porządek 1 spokcyność są 

l przyw rócone ; konfederaci paryzcy i szczątki woy- 
ska zpod m urów  P aryża  ku Loarze pociągnęły. 99

W  gazecie Korrespondenta hamburskiego, czytamy 
z H a g i, pod dniem 11 lipca :

Dzisieysea nasza, gazeta nadworna zawiera co na- 
stępuje :

/ Haga, dnia 10 lipce.
„ Dnia wczorajszego przybył do ВгихеЦі goniec 

Sauln ier , który d. 8 l ipca , po południu o godzinie 
2P PУ, Paryż  opuścił. Miał on rozkaz napismie od
1 . Lavalette , jeneralnego dyrektora poczt,  aby uwia- 
doimi wszystkich pocztmistrzów, że w ojska sprzymie­
rzone i Król francuzki weyście swoje do stolicy od­
prawili , i że z tego powodu kommunikacye między
pocztami natychmiast przywrócone bydź pow inny .__
Saulnier był świadkiem wjazdy, Ludwika  X V III  do P a ­
ryża . —  Pruski Jenerał M iiflin g , był gubernatorem 
Paryża. 99

Podług prywatnych doniesień ma P aryż  w prze­
ciągu 6 dni za pi:; :ć kontrybucji sto milionów franków'.

Monarchowie Sprzymierzeni wkrótce do Paryża  
są spodziewani. Dwór nasz powraca znowu do Bru- 
xelli , zkąd się Król do Paryża  ma udadż. 99

Korrespondmt hamburski , zawiera od granic fran- 
cuzkiih pod d. <0 lipca : „  Mamy tu  drukiem o- 
głoszoną następującą odezwy, którą Xiązę Bliicher, 
wchodząc do Francyi w yda ł:

,, Feldmarszałek Xiążę Bliicher, do Panów adm i­
nistratorów  departamentów, które zajęte będą w o j ­
skiem pi uskiem, wchódzącem do Francyi , dla u trzy ­
mania pokoju paryzkiego, pod 3o maja i 8 i 4 .

„ Mości Panowie \ Uwiadamiam W . P P .,  iż  mia­
nowałem osoby, które na ufność moje zasługują , do ad- 
ministracyi depa tamentów, przez które przechodzić będę, 
wkraczając do F ran cy i,  dla utrzymania pokoju paryz­
kiego. Osoby te , dla upoważnienia ich w ładzy, w do­
stateczną moc opatrzyłem , i wzywam  W P P , do czynie­
nia wszelkiey pomocy, ja k ą  uczynić możecie dla dobra 
i spokoyności kraju. Osoby, którem w yb ra ł, ppsiadają- 
metylko szacunek public/zny i ufność tnoję . ale znają  
tćż gruntownie te rozmaite części kraju francuzkiego , 
przez które przechodzić będę. Por uczona im przezemnie 
władza obeymuje ogólną cytuilną i skarbową administra­
c ją . Baczenie na to mieć będę , iżby żołnierze moi nie 
dopuszczali się swawoli. W y  dałem rozkaz dzienny, przez 
który pod karą śmierci rabunek jest zabroniony. Tylko

przeciwko Br lapartemu i jego współwinowaycóm woyne
pr\ ' adzić l Rolnicy nie mają wićć powodu uskarża­
nia się na woysko moje. Ci tylko doznawać będą u c i­
sków woyny, którzy nas przez złamanie wierności 1 p rzy ­
siąg swoich do granic francuzkich pociągnęli. Dla u- 
trzym ania woyska mojego mają bydź założone m aga- 
z y n y , i przez rekwizycye opatrzone , za które je ­
dnak natychmiast opłata nastąpi, a to w bonach czy li 
assygnacyach na skarb francuzk i, któreto bony przez 
woysko mojk gwarantowane będą. Bony te przyjęte będą 
w opłacie za nraiąt ki,które j a  wklassie głównych stronników 
Bonapartógo konfiskować ka żę , i których wyprzedanie 
nie bawiąc nastąpi. P rzy nabywaniu portiienionych m a­
jątków  żadne inne pieniądze przyymowane nie będą , i  
tylko sami Francuzi maiątki te nabywać mogą. M a­
ją tk i te , nietylko od tych odebrane będą , którzy za  
Bonapartym, ja ko  żołnierze linijow i, albo należący do 
gw ardyy narodowych, póydą , ale i od tych , którzy mu 
radą albo wpływem swoim dopomagają. W szyscy żoł­
nierze i inne osoby, które za Bonapartym poszły, mają  
bydź wezwane, aby w przeciągu i 4 dni do domów swoich 
powróciły ; jeśliby zaś nie powróciły, m ajątki ich za wła­
sność narodową ogłoszone, i  natychmiast sprzedane jby dź 
mają. Bony te udzielane będą w  wypłacie za wszelkie 
dostarczenie, jakiego woysko potrzebować będzie. Bony 
zaś , którehy nie były  użyte na kupienie skonfiskowanych 
m ajątków,po skończónćy woynie opłacone zostaną. Uwia­
damiając W .P P . o uczuciach moich, życzę, ażebyście o - 
zn a j mi li  o nich współobywatelóm swoim , aby wiedzieli 
u> jak im  zamiarze Sprzymierzeni znowu się we Francyi 
ukazali. Odrzućcie IVPP. mniemania , jak ie  przez 
radzców Bonapartego rozszerzone zostały. Przybywam y  
ty lko , dla.oswobodzeni >■ Lrancuzów od haniebnego ja r z ­
ma , i  dla dopełnienia we wszystkićm tern' traktatu p a ­
ryzkiego, co się do prawa i wolności ich ściąga. 99

W  gazecie Korrespondenta hamburskiego , czyta­
my z B azyle i, pod 1 lipca : „ W o jn a  podjazdowa, 
ze strony korpusów ochotników i chłopów, trwa do­
tąd ze ślepą zaciętością w górnćy A l z a c j i ; chłopi, po 
odebranej wiadomości o klęsce w Betgium  , zdają się 
bydż jeszcze zaciętszymi. W czora przeprowadzono 
tędy więcey 20 .wozów z ranionymi 5 w A lzacyi 
walczą dzień i n o c , i  zd«je s i ę , że zdobycie g ó r , 
Yosges, także wiele krwi kosztować będzie. M iihl- 
hausen, k tóre za powrótem Napoleona chorągwie i 
kokardy królewskie publicznie spaliło , żal teraz o- 
kazuje , i łagodnego obejścia się doznaje. Jednakże, 
musi zapłacić 76,000 fr. kontrybucji wojennćy, utrzy­
mywać lazaret wojenny przez czas woyny, i odbu­
dować m o s t , który 3 ,ooo luidorów kosztować bę­
dzie. Trębacz wysłany do D u n in g i, miał przynieść 
odpowiedź ze strony Dowodzcy, że bez jego rozka­
zu d. 28 rzucone były bomby do Bazylei przez je­
dnego dowodzcę ba tery i , z jego zaś strony nió ma 
się miasto czego obawiać. —— Gdy Szw aycarya  czyn­
nie już do woyny należy, przeto dnia dzisiejszego 
wyruezyłp 6 batalionów szwajcarskich do Franche- 
Comtć.

Tenże Korrespor.dent donosi z Wurzburga., pod 
d. 5 lipca: ,, W czora przyprowadzili BawarcZyko­
wie do tu te js z e j  twierdzy 7 francuzkich officerów : 
67 żołnierzy, którzy pod Saarbriick wzięci zostali *



znajdu je  się między ty m i jeńcami lStoletni chło­
piec , k tóry  pod Saarbriick, ukrywszy się w  zbożu , 
do F. M. Xiącia Wredego strzelił 5 kula sczęściem 
przeszła pod konia, bez żadnego uszkodzenia. Chciano 
chłopca natychmiast rozstrzelać; ale Marszałek ka­
za ł mu dadź 52-5 kijów, i tu  go,z jeńcami odesłał.

Donoszą od górnego Renu , pod dniem 7 lipca: 
„  'Wioski Hegenheim 2 Miihlhausen, w A l z a c j i , da- 
ly  pierwsze przykłady niegodziwego okrucieństwa. 
W  pierwszey, niemiecki jeden wojownik wzroku,po­
zbawiony, pokaleczony, a nakoniec powieszony zo­
stał. Z araz  straszliwe nastąpiło ukaranie. Starcy, 
kobiety i dzieci cierpiały razem ze zbrodniarzami.—— 
W  Miihlhausen zastrzelonych zostało dwóch żołnie­
rzy  przez człowieka, który ( wstyd prawie pisać o 
tern ) Zupełnie innego powołania , tylko słowo poko­
ju opowiadać był obowiązany. -Dom jego otoczony 
Tazem z nim zniszczał, O pół godziny drogi za M uhl- 
hausen przyjechało 6 ułanów pod dom chłopski, 
zapytali ła to  letniego chłopca o nazwisko naybliższey 
wsi. Zamiast odpow iedzi, pytający s ię ' wystrzałem 
z konia zwalony został: rozsiekano chłopca obok mai­
ki jego , która Ucieczką się ratowała. ??

Gazeta wiedeńska ,Oesterreichischer Beobachter, z d. 
*5 Lipca, w yraża: „  W  liście z Fozdr główney kwa­
te ry  Monarchów sprzymierzonych, pod dniem 7 lip- 
ea p isanym , czytamy : N= Cesarz Jmć Austryac-
k i , z nadzwyczaynym pośpiechem drogę z M anhei- 
ЯШ, przez Speier, Rhąinzabern, Weissenburg, Hagę паи, 
Zabern , Saarbtirgi Vic, N ancy  do Void (na drodze z Toul 
do Bar ie Duc ) ,  od d. 27 czerwca do dnia dzisiey- 
szego , nierozłącznie z NN. Sprzymierzeńcami swy­
mi, Cesarzem Jegomością Rossyyskim , Królem  Jmcią 
Pruskim  , i Xięciem Następcą t ro n u ,  konno przebył, 
i znaj duje się w pożądanym stanie zdrowia. T w ie r ­
d z i  Ffalzburg  i  Toul , drogami umyślnie do tego 
przysposobionemi, zostały okrążone : przez t e n , tak 
śmiały i tak  nieprzewidziany o b ró t ,  wszystkie 
szańce, i  wszystkie przygotowania do obrony, jako- 

'teś 'uzbro jen ie  pospólstwa, stało się bezużytecznem 
dla nieprzyjaciela. W  ciągu tak  mordującóy podró­
ży, N. P. codziennie się zatrudnia! , jakby wpośród 
głębokiego pokoju , potrzebami swych ludów. -Bło­
gosławieństwa Europy wszędy towarzyszą tentu nie- 
wysławionemu Monarsze , którego obecność wiele 
naw et w p ły w i na uspokoienie Francji. Prowincye, 
przez które N. Pan przejeżdżał, czują j u ż , jak wie- 
Ы F rancja  dla niego jest obowiązaną.

„  W  Spejer i w  N ancy  N. Pan  odwiedzał gro­
by Nayjaśnieyszych Przodków swoich obojey linii. 
W  ostatniem z tych mieysc , gdzie pałac przodków 
swoich na teraźnieysze przybycie miał przygotowa­
n y , wypytywał się N. Pan o mieyscu , w którem 
zwłoki ich spoczywają, i otrzymał w odpow iedzi:, ,
ze w czasie rewokicyi zburzone zostały. ,5 __  ,
W s ty d  j e s t , odpowiedział N. P a n ; że je rozrzucono; 
ale nie wstyd je odwiedzać.

Ъу

Q  działaniach woyska , zostającego pod dowódz­
twem Arcy Xiązęcia Ferdynanda , w główney kw a­
terze w N ancy  ̂ następujące ogłoszono D o n i e -  
§ i ś n i e o d  w o y s k a .

„Główna kwatera, N ancy, dnia g 
lipce, ngrg .

Arcy Xiążę Ferdynand , z S. D iey, pod dniem 5 
Hpca , przesłał radosną , od Feldzeugmeistra , H ra -y 
biego Colloredo, o trzym aną, n o w in ę ,  że d. 2 lipca 
w arow ne miasto i cytadełla Montbeillard , szturmem 
zdobyte zostały. Waleczne woyska Jenerała Scheit- 
her , a i  pod palisady się przedarły , i tak dzielnie 
aćtyUeryi ich działała , że woyska nieprzyjacielskie 
w  przednieyszych szańcach ściśnionś zostały , a mia­
sto skutecznie bombardowane było. T o ,  mądrze u- 
łożonś, а odważnie i natarczywie w ykonani przed- 
sięwzięciś, n&yświetnieyszy uwieńczył skutek» Nieprzy­

jaciel do ucieczki zmuszony został, i część jego tyl­
k o ,  w naywiększem nieładzie mogła się bezansońską 
drogą ratować , kiedy nasi wpadli , i  daleko ścigali 
go w tym kierunku. Prócz znakomitych zapasów 
ammunicyi i różnych potrzeb wojennych, zdobyto 
jeszcze w tem mieyscu 7 dział. S ima .tylko boha- 
tćrska, odwaga woysk mogła szczęśliwie, wykonać 
podobne uderzenie, przeciwko nieprzyjacielowi, nie- 
dobytemi praw ie szańcami zakrytemu , i mocno się 
broniącemu. Liczba jeńców nie może by-dź jeszcze 
podaną: gdyż dotąd ustawicznie nowych przywodzą; 
a część, broń rzuciwszy, w  mieście się u k ry w a ,  
i z niywiększym wyszukuje się i zbiera pośpiechćm.

Daley Arcy Xiąźę donosi o wypadkach dnia 
26, 27, 29 czerwca i igo lipca: ź@ wpierwszypi z tych 
d n iu ,  nieprzyjaciel żM arśingen  wypędzony i stano­
wisko na w yniosłe j równinie, pod Trois - M aisons 
zdobyli zostało. Prźednia straż zbliżyła się ku gó- 
róm H ó rlin , nieprzyjaciel cofnął się do Franken. 
P ierwszy korpus tegoż dnia Nieder -  Ransbach zajął, 
a brygada Scheithera ubiegła S . Blaise. D. 27 , Do- 
wódzća p rzedn ie j straży, Fi M. L. Baron Lederer, 
n ieprzyjaciela , pod dowództwem Jenerała Lecourba , 
więcśy 3,ooq ludzi mającego, do Donnę - M arie prze­
pędził. Podług powieści jeńców , nieprzyjaciel bar­
dzo wielką s tratę  miał ponieść : naszś jest 7 ran io ­
nych officerów i 200 żołnierzy. D. 27 w nocy n ie­
przyjaciel Donnę Marie o p u śc i ł , i ,  mając 8,000 pie­
choty i 5oo jazdy , pod Chaoannes przybył ; tam  , 
natarczywym attakiem bagnetów do Chavannes w par-  
ty , a potem  i z tego m iejsca wypędzony został. 
Tegoż dnia przez środek woyska zajęte zostało Co- 
longę i Nooillars, S trata  naszi jest 2 zabitych , i 7 
ranionych officerów, a 4 oo ludzi w zabity d i  i ra ­
nionych. Jenerał Scheither był d. 28 w D elie , a 29 
zdobył szańce pod Bourbgne іМопіѵіІІат. Nieprzyja­
ciel tak  mocno i z tak przemagaiącą siłą ponawiał 
swoie -attaki , iż po długim oporze musiano szańce 
te  znowu opuścić, A le ,  gdy posiadanie i c h , do 
dalszych przedsięwzięć Feldzeugm eistra , Hrabiego 
Colloredo, względem M a \a l  , i dla bliższego opasania 
B itjort nader w ażnś były ; przeto  H rab ia  , w nocy 
d. 00 wzmocnił w oyska , do a t taku  p rzeznaczeni; 
i tym sposobem stanowisko to znowu zdobyli zo­
stało. D. ł  lipca F . Z. M. Colloredo, trzem kołum- 
nóm , mianowicie: dywizyi Marschall ku Feselois, 
dyw iz ji  Lederer a ku Cheoremont i Besancourt, postą­
p ić ,  a Jenerałowi Yilla tta  do Ropę zbliżyć się kazał. 
Drugi batalion strzelców , k tóry Chevrenwnt i Besąn- 
court sz tu rm o w ał, przez zbytek odwagi naprzód się 
zapędziw szy , na niebezpieczeństwo się w ystaw ił; 
ale wśród ro zp raw y , przez postąpienie naprzód "F. 
M. L. Leder er a , dostateczne wsparcie otrzymał. J e ­
nerał Ѵіііаіа opanował R.ope i D ennej, i , nim on 
po trudnych  drogach przez góry , dla ominienia pa­
lące j się wioski D m n ey , przeyśdź zdołał, Besancourt, 
-przed chwilą przez niego opuszczone , po n£ymocniej­
sz e j  kanonadzie, znowu zdobytć zostało. D yw iz ja  
M arschall wtenczas de Teselois przybyła , i Маѵаі 
zajęła; nieprzyjaciel na w zgórzach, Bermont, 2,000 
ludzi , kilkaset koni i 7 dział p o s taw ił; ale t e , po­
mimo mocnego ich o g n ia , wnet nieużytecznemi 
stały się dla niego. Założony cel dnia tego zupeł­
nie osiągniony został , a nieprzyjacie l, k tóry , prócz 
kcrpusu Zffcoz/irós, jeszcze 4 ,000 łudzi z tw ierdzy Be-  
fo r t  do walki w yprow adził, z wielką stratą  na wszyst­
kich punktach pobity, a usiłowanie jti^o , opierania 
się naszym a t tak ó m , wszędzie wtiiwecz obrócone zo­
stało. F. Z. M. Hrabia Colloredo daley donosi,  
że Jenerał Lecourbe , d. 2 o rozeym prosił ; aleHrał- 
bia , pod warunkiem tylko oddania tw ierdzy  Bejort, 
oświadczył się przyjąć. F . Z. M. Colloredo wychwa­
l i  szczególniej niżey wyliczonych tu  Jenerałów , o- 
ficerów sztabowych i oberoficeróy/ : w czasie zdo­
bycia Montbelliard \ Jenerała Scheither, k tóry to рѳ- 
ie e s m i  a rów ną roztropnością , jak walecznością wy*
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k o n a ł ; Półko wnika S  imany ; R o tm is trza ,  Hrabiego 
Hessenstein, z pólku huzarów Hesstn - Homburga ; ma­
jo ra  Heinau i  Chorążego A d a m itz , z pierwszego ba­
talionu lekkiego ; Kapitana D onaty i kapitana Burold, 
z drugiego batalionu lekkiego ; a szczególniey ądju- 
ta n ta  Jenerała Scheither, porucznika G eorga , z pułku 
lekkiey jazdy Vincent. Arcy Xiążę Ferdynand , za­
leconych przez F. Z. M. Colloredo wymienia . F. M. 
IL. M arschall i  Lederer ; Jenerałów Geramb, Steinin-  
,^er , Filatta , i S a llin s$ półkownika Schepitz ; kapita­
nów: Lofller i Dietrich : porucznika Adler szczegól­
niey , i Frischeisen, wszyscy z a r ty l le ry i ; półkowni- 
ka Mesmaere i  majora Bauer , z pułku Kotulińskiego $ 
majorów : Hrabiego Ausperk i  W rotislau , z huza­
rów  Xięcia Ferdynanda ; majbra Mende , z pułku 
Mrbach j poruczników, P fan , ŹeZ/er i Genzik , ze szta­
bu głównego.

Dnia 6 l ip ca , główna kw atera  Arcy Xiążęcia 
K aro la , do Worms p rzysz ła , i nazajutrz daley do 
A lz a c ji  wyruszyć miała.

Podług doniesień z В гихеііі, d. 28 p. m . , Ar~ 
ves bramy swojć otworzyło dla sprzym ierzonych, 
k tó re  to  miasto w  imieniu K róla francuzkiego za­
jęte zostało. Maubeuge po sz tu rm ie , przed kilką 
dniami o kap itu lac ją  prosiło. Od d. 5o ogień wstrzy­
many został.

Taż gazeta pisze daley : „  Gazeta Badeńska do­
nosi pod 6 l ip c a : „ Od dnia wczorajszego znowu 
wielkie z dział strzelanie słyszymy. Lafidau bombar­
dow ane bydź musi. P o tw ie rdz i  się o wyruszeniu 
Xiąźęcia Następcy FFirtemberskiego, w kierunku do 
N ancy. W o jsk o ,  od górnego Renu ku  Strasburgowi, 
pod Arcy Xięciem Ferdynandem  ciągnącó, jest już 
w  blizkości tey  twierdzy.

Jenerał Krauze neck, podłng gazety frankfortskiey 
( piszó tenże Beob. ) d. 4 lipca z częścią p rusk ie j 
załogi wyruszył z M o g u n c ji , dla dowodzenia pod 
rozkazami Arcy Xięcia Karola oblężeniem twierdzy 
Łandau i Bitsch. Sam Arcy Xiąźę osobiście udaje się 
do korpusu Strasburskiego.

Podług gazet Bruxelskich, Valenciennes ze wszyst­
kich strón opasane jest przez korpus woyska Xią- 
ięc ia  Ferdynanda Oranii. Jenerał Re у  , dawniejszy 
Adjutant Bonaparte go  ̂ jest dowódzcą tey twierdzy. 
Bronił on był d a w n ie j , w H iszpanii, z wielkiem 
męztwem twierdzy ÓV. Sebastian , przeciwko w o j ­
sku angielskiemu pod rozkazami, Xięcia Wellingtona^ 
ale to jeszcze dziw niśysza , gdy się dowiaduiemy, że 
inny Adjutant Napoleona , Jeńerał Lauriston , tw ie r­
dzę tę imieniem Ludwika Х Ѵ Ш  do poddania się wzy­
wał.

Gazeta badeńska zawiera poniższy wyiątek z do­
niesienia dowodzącego korpusem woyska badeńskiego, 
Jenerała Porucznika Schaffer , datowanego z Diesheitn 
pod Strasburgiem  , d. 6 lipca : „ Gdy korpus "woyska, 
składającego Część drugiego głównego korpusu woy­
s k a , pod rozkazami Xięcia Hohenzollern , d. 5 zbli­
żył się ku Strasburgowi, uczynił Jenerał Rftpp mało 
znaczącą wycieczkę ż 2 batalionami piechoty, jazdy 
i  kilką działami pod Oberhausbergen ; ale od wysta­
wionego tam woyska natychmiast do tw ierdzy od­
p a r ty  zos ta ł ;  stracił on wiele zab itych , ranionych i 
jeńców , między ostatnimi znayduie się 2 officerów. 
Z  korpusu W . Xięcia było w bitwie 5 szwadronów 
jazdy , 4 działa artylleryi konney i kilka kompatiiy 
strzelców. Strata nasza j e s t , jeden zabity żołnierz 
od pociągu , ranionych 2 d ragonów , i 1 artylerzy- 
s l a ; oraz zabito dragonóm 2 konie , a 8 raniono.

W  tey ze gazecie ( Oesterr. Beęb. ) czytamy : „  
Podług doniesień z G enew y, pod d. 5 lipca, w  po- 
Wszechnśy gazecie niem ieckiej umieszczonych , prze­
chodziło przez to m ias to , d. 28 czerwca , 55,000 ,
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a dnia s g g o , ł  5,oeo Austryaków ; reszta  wkrótce 
mą nadciągnąć. Marszałek SucJięt, nie widząc się 
dosyć mocnym do dalszego opierania się , miał z Je­
nerałem Frimontem weyśdź w układ., mocą którego 
cofnie się on 5cią wyznaczonemi d rogam i, Austrya- 
cy  zaś 12stą godzinami po nim w każdey nocnej 
kwdterze staną, i okolice w posiadanie zajmować bę- 
dą. Podług te g o , do dnia dzisiejszego Austryacy  
121 °g9 jńż bydź przed bramami Lyonu.

W  Medycl&nie, podług gazet tam tejszych , ode­
brano wiadomość d. 7 t. m . , że Cesarsko austryac«- 
kie wojska , pod naczelnem dowództwem Jenerała 
kawaleryi, Barona Frimont, wszystkie tak przez na- 

jako i sztukę obwarowane przejścia o pan o wały # 
i spiesznym marszem ku Lyonowi postępują. Jene­
ra ł Baron Frimont, przed wejściem swojem do Fran~ 
cy ii  wydał pod dniem 1 t. m. odezwę do Francuzów , 
w ktorćy mieszkańców do spokoyncści w zyw a i o- 
świadcza : Art. 1 ) Żądać tylko będę od kraju rzeczy 
potrzebnych do utrzymywania woyska mego. W szel­
kie samowolne rekw izycje  i kon trybucje  są n a jsu ­
ro w ie j  zakazane. 2 ) Urzędy administracyjne pil­
nować m iją nadal spraw owania swoich obowiązków, i 
każdy w czćm do niego należy ma się przykładać, 
do utrzym ania porządku i regularności w potrzebnem 
usłużeniu dla przechodów i kw aterunku woysk mo­
ich. 3 ) Jeźliby się urzędnicy krajowi z m iejsca 
swego oddalili , miejsce ich za jm ą  c i ,  którzy z po­
rządku urzędowania następują, albo, gdyby tych nie 
było, przez wybór gminy do tego naznaczeni będą, 
4 ) Wszelki majątek i osoby szanowane bydź mają, 
i niedozwoli się żadnego naruszenia praw  wolnego 
i niepodległego narodu. 5 ) Jest to moje oświadcze­
nie dla miejsc i osób , w których woysko moje po 
przyjacielsku przyjęte zostanie. '6 ) Nie zabezpieczam: 
majątku urzędników kra jow ych , albo innych mie­
szkańców , k tórzy m iejsca swoje i mieszkania opu- 
s c ł ą ; mają bydź na niew ielk ie  kon trybucje  nałożo­
ne , albo na rabunek oddane. 7 ) Gminy, któreby^ 
zb ro jną  ręką opór czyniły, mają bydź oddane pod 
sąd wojenny, rabowane i ogniem nisczone. 8 )  W szy­
scy, którzyby bez mundm-n, oznaczającego stan żoł­
nierski, z bronią w ręku poym ąsi zestali, mają by d i  
rozstrzelani.

Podług gazety berlińskiej, Fossa, na list M ar­
szałka D avoust, f N. 67 K ur. LitN) odpisał Xiąźę 
Bluclier w następujący sposób.

Dan w główney mojej kwaterze 
dnia igo lipca.

M ylne jest tw ierdzenie, jakoby m iędzy sprzy- 
rdierzonemi Mocarstwami a Francyą , u s ta l wszelki 
powod do w oyny: gdy  Napoleon zrzek ł się tronu!  
Z rzekł się on warunkowię, tojestt na rzecz syna swe • 
g o , a postanowienie sprzymierzonych Mocarstw nie* 
ty lko  Napoleona , ale cały jego rodzinę wyłącza ed 
tronu, je ż e l i  Jenerał F rim ont mniemał się bydź u- 
poważnionyrn do zawarcia rozeym ą, nie jest to dla 
nas powodem, abyśmy podobnie uczynili. K orzysta* 
rwy z  naszego zwycięstwa. Bóg nam dał do tego i  
środki i  wolą.

Zważ dobrze, Mości Marszałku, na to, co c zyn isz ; 
i  nie narażay po drugi raz na zgubę miasta; wiesz 
dobrze, czegoby , sobie niepozwolił rozjątrzony ż o ł ­
nierz , gdyby stolica szturmem była wziętą . Chcesz- 
że , aby przeklęstwa  P a ry ża  zwaliły, się na n iego , 
ta k , jak  Hamburga ?.

Chcemy weyśdź do P aryża  dla wzięcia w opie• 
kę uczciwych lu d z i,  przeciwko łupiestw u, które im  
ze strony, ludu zagraża. W  P a ry żu  ty lko  pewny 
może zayśdź rozeym. Ffie chcesz, M ości M arszałku , 
nie znać tego naszego stosunku , względem jego na- 
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Zwracam n a d to , Mości M arszalku, jego uwagi 
na tą okoliczność , iż ,  gdy. chcesz układać się z  na­
mi , sczególną jest prawdziwie rzeczą , że wysianych 
naszych cfftcerów z  listam i i zleceniam i, wbrew pra­
wu narodów zatrzym ujesz.

Podług zwykłych i przyjętych form grzeczności, 
mam zasczyt pisać się: Mości Marszałku, gotowym na je- 
go usługi. % podpisano: BI uch er.

Gazety angielskie umieściły odezwę Xiązęcia Or­
leanu, pierwszego X ścięci a kr wi.królewskiej we Fran­
c j i ,  którey brzmienie następujące :

F rancuzi! M uszę przerw-ać milczenie , w którem  
trwać chciałem ; a że niektórzy mieli śmiałość imię 
moje wplątać w kary . godne, życzenia i wiarołomne, 
poszepty, nakazuje m i.przeto  móy honor , ażebym  
w obliczu całey Europy uczynił uroczyste oświadczenie 
które m i powinność moja nakazuje. Uwodzą was 
F r a n c u z i ; lecz c i pomiędzy wami są w nay większym  
b łęd zie , którzy przywłasczają sobie wybór nowego 
Pana , a przez buntownicze nadzieje, krzyw dzą X ią -  
Żęcia„ naywiernieyszego z  poddanych Króla E rancyi, 
Ludw ika X %V I 11.

Niewzruszona zasad a praw Panującego, jest jedyną 
rękoymią pokoju we F ran cy i żEurop ie . Przeistacza­
n ia  Państw, widocznieyszą jescze uczyniły jey wa­
żność i siłę , uświęcona przez związek wojenny, i spo- 
koyny kongres wszystkich W łudzców, zasada ta bę­
d zie  mezmiennem prawidłem Rządów i następstw tr o ­
nu. Tak, F ra n cu zi! chlubić się będę z panowania
nad wami, lecz ty lko  w te n c za s , gdybym  był łakn ie-  
sczęśliwy, iżbym  wstąpić m ialna tron po zeyściu N  Mo­
narchy- L ecz w tenczas okażę sposób myślenia daleko 
-różny od tego, który mi może p rzyp isu ją , lub go  
w domyśle przyym ują„

F rancuzi! mówię do m ałey liczby ty lko  uwie­
dzionych, fFeydźcie w samych siebie; oświadczcie się 
wiernymi poddanymi Ludwika. X X I I I  i jego prawych 
potomków; łączcie się z  waszym i X iążę tam l i  współ­
ziom kam i.

podpisano: Ludwik Filip, X iążę  O rleanu.
F r a n c y  a.

Gazeta berlińska, donosi z F a r y ż a ,  pod d. 10 
iipca ; „  Dnia 8 t. m., odprawił Ludwik X V I I I , w po­
śród głośnych okrzyków i powszechnej radości, wjazd 
swóy do tuteyszey stolicy. Porządek i spokoyność 
panują w całćm mieście. Gwardya narodowa odzna­
czyła się dobrćrn postępowaniem swojim.---- Nowe
ministeryum mianowane zostało. X ią ię  Talleyrand , 
jest Szefem Rady i ministrem stosunków zewnętrz­
nych 5 Marszałek Соиѵіоп St. Cyr, ministrem w ojny ; 
BiironLotizs , ministrem skarbu ; Xiązę Richelieu, mi­
nistrem królewskiego d o m u ; Hrabia Jaucourt, mini­
strem marynarki. Minister spraw wewnętrznych je­
szcze nie m ianow any .—  W oysko, które się za Loa­
rę cofnęło, chce podobno kapitu low ać, i poddadź się 
Królowi. Wysłało ono kommissarzów swoich d la  zro­
bienia uk ładów .—  Maubeuge poddało się. Inne tw ie r­
dze póydą wkrótce za tym ie przykładem. -— Zadney 
tu  wiadomości nie ma y gdzie się Bonaparte obraca.
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Podług gazety wiedeńskićy, Oesterreichischer Be- 
óbachter, gazety paryzkie z dnia 3o czerwca , zaw iera­
ją następujący, nader w ielkiej wagi, list marszałka N t-  
y a , pod *26 t.-m. do P .Fcuche ( Xięcia Otrante ) pisany : 

,, Mości X ią żę !  Nayobelżywsze , a razem nay- 
nie sprawiedliwsze wieści rozszerzyły się od k ilku  dni 
iv publiczności, o sprawieniu się то jem  w te у  krótkiey, 
a chwalebney wyprawie. G azety  powtarzają te wieści, 
i  zdają się potwierdzać rzeczywistość ta k  dotkliwego 
czernidła. Po 2§ciuleciech ciągłego walczenia i w y­
lewania krwi mojćy za chwałę i  niepodległość oyczy-

zny то jey, godzi stęż mię o zdradę obwiniać; w yty. 
kać mię przed narodem, a nawet przed woyskiem , ja - 
ko sprawcę tego pieszczęścia , którego ono doznało.

„ Zmuszony przerwać milczenie , (  gdyż to jest 
nader nieprzyjemna, osobie m ów ić , a tu  właśnie jest 
ta oko liczność, kiedy o zbicie czernidła id zie ') t u d a ­
ję się do W. X  M  , jako Prezydenta tymczasowego R zą­
d u , dla wystawienia mu w wiernym obrazie tego, cze­
go sam świadkiem byłem.

„ Dnia s j  czerwca otrzymałem rozkaz ministra 
woyny, abym się uda ł do główney kwatery Cesarza ; 
nie miałem żadnego dowództwa , owszem naym nieysziy  
wiadomości o składzie i  sile woyska ; ani Cesarz, ord 
minister woyny, nic zgoła o tern m i wcześniey nie po ­
w iedzie li, zcze.gobym mógł wnosić , że do tera in iey- 
szey wyprawy użytym  będę-, bytem więc żale niespo­
dzianie zagadniony, bez koni, bez ekwipazów, bez p ie ­
niędzy, których pożyczyć musiałem, abym się m ógł u- 
dać do mego przeznaczenia. Dnia м2 przybyłem do 
Laon , dnia м3 do Avesnes, a dnia j ą  do Beaumont; 
w ostatnie m z  tych  miast kupiłem u M arszałka, X ięcia  
Treyisó , dwa konie, z  które mi d. *5 f z  pierwszym  
adjutantem moim , jedynym  oficerem, któregom m iał 
przy sobie, udałem się do C harle ro i , gdzie w teyże 
chw ili, kiedym przybył, nieprzyjaciel, przez nasze- 
lekkie woyska napadm ony, cofnął się na F leurus i  
Gossdies;

,, Cesarz natychmiast rozkazał mi stanąć na czele jg o  
i  2go korpusu piechoty , pod dowództwem jenerałów  
Poruczników  E rlon  i  Rdlle  zostających ; dyw izyi lek- 
kie у ja zd y  jenerała Porucznika Vn e ; dywizyi gwar- 
dyl lekkiey jazdy, pod dowództwem jenera ła  Porucz­
nika  L e L b y fe  D ^snouettes  i Colberta ; i  2ch dy - 
w izy у ja zdy Hrabiego Yalmy ; co wszystko wynosiło 
8 d yw izyy  piechoty i 4  dywizye jazdy Z te m iw o y -  
skami , 1 część ich tylko pod ręką mając , odparłem  \  
nieprzyjaciela , i przymusiłem go do opuszczenia Gos- 
śeii^s , F rasnes , -Mollet i Herpignies. W oyska m o­
je zajęły tam stanowiska wieczór I m , wyjąwszy jw szy  
korpus, który je szczeb y ł w M a n h ie n n e s  , i aż dnia  
następnego zem ną 'się złączył.

„ Dnia j 6 otrzymałem ro zka z, uderzyć na A n­
glików, w ich stanowisku pod  Q u a tra  - Bras * rzu c i­
liśmy się na nieprzyjaciela z  zapałem  , do opisania tru ­
dnym : ii-c nie było zdolnem oprzeć się zapędowi na. 
szemu- bitwa łtała się powszechną, a zwycięztwo by­
ło niewątpliwe; aż w chwili, kiedy pierwszemu korpuso­
wi piechoty, dotąd na odwodzie pod Fca* nes trzym a­
nemu , naprzód postępować kaza ł m , dowiaduję się , ze 
Cesnrz , nic mię o tern nie ostrzegłszy, korpusem tym  
i  dyw izyą  G irard , do drugiego korpusu należącą , 
rozrządził, i  do St. Amand * je powołał, dla wspiera­
nia swego lewego skrzyd ła , które żwawą walkę z P ru ­
sakami wytrzymywać musiało. Okropną była dla mnie 
ta w iadom ość: gdyż ja  3  ty lko  d yw izy e , zam iast 
gniiu , П4 których się zasadzałem , pod mojemi mając 
rozkazam i, musiałem zwycięstw a zaniechać, i ,  pom i­
mo moich usiłowań , pomimo męztwa i  zapału woysk 
moich, nie byłem w stanie więc e у dokazać , ty lk o , że 
do końca dnia stanowisko moje utrzymałem. Około 
godziny ątey wieczorem , zosta ł mi js zy ' korpus ode­
słany : ale już do niczego użyć go nie mogłem. I  ta k  
25 do 300 0 0  woyska było , że ta k  powiem , sparali­
żowanych: bo nic więcey nie robiły, tylko się z  bronią 
na ramieniu , w ty ł  i  wprzód, w prawo i w lewo, prze­
chadzały, ani jednego razu nie wystrzeliwszy.

„ N ie  mogę w opowiadaniu mojem nie strzymac 
się na chwilę , dla wystawienia W . X . M. wszystkich  
skutków tego fałszywego obrotu , a mianowicie siego  
w tum dniu rozporządzenia*

D O D A TEK

92



3>OD A T E K  D O O A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  Nru 58

. ja k ież  nieszczęśliwe zrzęd zen ie , Cesarz,
zam iast użycia wszystkich s it swoich przeciw w ciskom  
Lorda  Wellingtona , któryby niespodzianie na padm om  
zo sta ł, i  w zupelm y byłby niegotowości , a ttak  ten za  
Tnniey ważny osądź ł ?  ja k  Cesarz po p rzeyśu u  Sam- 
bry m ógł mniemać o możności , stoczenia w jednym  
dniu  dwóch bitew? a to jeszcze zw oyskam i we dwoje 
od naszych m ocm eyszem i; żołnierze sam i, którzy to  
w idzie li . dotąd tego pojąć nie mogą.

„ Gdyby on zostawił korpus obserwacyyny, dla 
powściągania r ru sa ,« W , mnie naymocmeyszemi m os­
tam i swe mi wspomógł w tedyby bez nuymnieyszcgo 
powątpiwama zniósł woysko Angielskie m iędzy Q  u, 
tee  Bras i  Ьеіырр», i stanąłby w tćy pozycyi k tó . 
ro  przedzielała obudwa woysza Sprzym ierzam ; a ma­
ją c  tę pozycyą, mógłby Cesarz z  łatwością Drawę skrzy  
Sło  Prusaków oskrzydlić, a potem i znieść fawsze 
chne rozumienie we F rancy i,  a szczególny у  w woy>ku 
by ło , ze Cesarz wszystkiego nasamprzój- u ży je , dla 
zm e su m a  woysha Angielskiego ; i  okoliczności były 
bardzo po tem u; ató. przeznaczenie inaczeу chciało.

„  Dnia г 7  poszło woysko w kierunku ku  M o n t 
5 t. Jean.

”  Dnia *88°  • zaczęła się bitw a o godzinie pier- 
wszey, i  chociaż biuletyn ją  opisujący, w zm ianki o 
mnie me c z y n i,  nie mam jednak potrzeby dow odzić, 
u ™ * 4  nieV ^ a y d o w a ł f a z  Jenerał torucznih, 
t ira  bi a D ró u o t  mówił w Izb ie  Parów o te у  bitwie. O - 
pow a danie jego jest prawdziwe , wyjąwszy niektóre 
ważne rzeczy, o których za m ilc za ł , albo m tw iedział, 
o które ja do wiadomości podać winienem Około go  
, ziny 7 mey wieczorem . po naystraszhwszeu rzezi , ja- 
_Л, ! e Ук° 1шгк w idzieć m ogłem , przyniósł mi Jene 

Ldbad«yere w iadom ość, że M arszałek G rouchy 
w praw o się posuwa, i  lewe skrzydło złączony h An- 
g^Kow г Prusaków attakować będzie; f  nerał ten j e ­
ch a łp rzez  całą hm ją  i  wiadomość ta  rozszerzyła się 
™ .ądty żo łn ierzam i, których rręztwo i  pęświecemesię

Г£ Пак" ' У ° * W U » chwUl > pomimo ust
гѵоди ’ Г °r e . lC7h * Slł l i c z y ł y ,  nowe tego ,dah do- 

y. ecg, jak wielkie było moje zadziw ienie  , owszem

Z ą % C' P? m m e n tm ’ ё ш ш ' кігдУ™ w H lka  ° °
5l .̂ * marszałek Grouchy me dla samego 

nos wsparcia przybył jak ty lko  co woysko całe za ­
pewniono , ale że 4.0 do 50 000  Prusaków koniec le-

L gL >  7  napadło i  do odwrotu zm usi
Mogźze więc Cesarz omamić się o tey < hwiU. w któ- 

reV- go M arszałek G >ou: hy mógłby wesprzeć albo 
czy m ógł obr t  tego M arszałka przez us łowume me-
7п п ^ ар г Ŝ ŁS- d iuzey byd* zw lekanym . ja k  powiada -

raw zupa rzecz w t  m je s t ,  że w tenczas, kie- 
у nam o przybyciu jego doniesiono, znaudował ч& 

вП ]e[ZC; e P°d V »vre  nad rzeką  D y le :  co dla „as ró 
umie było ,u k gdyby się on o Ho m il od p o it b it- 
wy zndydowal h 1

. ” W? Zt P f ' m R ż a łe m  cztery zbliżające się re-
gimenta średnicy gwardyi od Cesarza prowadzone 
k tó ry  woyskcm i temi chciał uderzenie ponowić, i śró- 
dek nieprzyjaciela przełamać. K a za ł m i s  -Jenerałem 
F n a n t  na U h czek  naprzód postępować ■. 'jenerała  
u n e . Oficerowie, Żołnierze, wszyscy nayw iębzą  oka- 
ZywaU odwagę ; ale tern korpus był ta k  s ł j b y , \ e „U 
m ógł dłuzey opierać się siłom , które nieprzyjaciel 
przeciwko memu w ystaw ił. a wkrótce musiała Уupaść
4а3г1е}.а1  ktor* czas nUi<tki a ttak ten utrzym yw ał 
jenera ł F n a n t  obok mnie kulą ugodzony zosta ł * D0-

f c g - y y . * *  : „ 3, z
Z w ne  ' 4  Z Щ  ° kr0P™J Powrócą .
Z a łT w ie L  tCtW* Г  0dmÓmCi ze mnie przez
li i  że la o'stnt  n °8  > ^  szPa‘>c} w r ę k u , w idzie-

’ Z ZeJ a ostatni z  morderczego tego pola rntsd,,
JUZ zszedłem, kiedyśmy do odwrotu zmuszeni został

”  Tym czasem  P rusacy popierali zaczepne d z ia ­

łanie „ a nasze lew i skrzydło 'Widoczni- cłstnAo •
takze w przód -  A i m ś r m j . s z  J e iż ió .

ry kat uOutuIlony s ta n y  gWufOyi , które rcHtopnie «- 
jormowano dla z-.Arywama odwrotu Mężni ci gre- 
nadyerowie czoło woyska , do ciągłego zm u tzen to d -

Z  ’ n“ ¥ Stupte ZUmi » * “ * ¥ * , oż nakoniec
n ą  przewozem  , zupełnie prawu wy. ięci zo .ta ii. Tu  
ju z  do zupełnego przyszło odw rotu , a WOy Sh0 -sła„
Wlało tylno kolumnę zm uszaną; niebyło jednak rozsypki 
am  krzyku.- r a tu ,  ».ę, kto może. -  ja k  woysko w biu . 
U tym e oezermc śmiano. Co do mn:e, z iy d o w a le m  
Щ  zawsze przy ty ln i у straży, za którą piechotą sze­
dłem g d yż  konie moje pobite b y ły ; z  s ił wycięczonu, 
konturyam i okryty , me miałem ju z  mocy Ш к  dalia- 
życie moje win,enem jednemu kapralowi starka owar’ 
d y i . który mnie w marszu Wspomagał, i w Ca\ m  tum  
odwrocie me odstąpił. Około z s s te y  w nocy napot- 
katem J e m r  ła Porucznika Lefevr«  - D e .n o u e t t l .
1 jednego z jego ojicerow; major Schmidt buł tak  
w spam d y m , ze mi ostatniego oddał konia. T ak 0 
czwartey z rana do .vlar,:h,„nn*.< ■ au p Unt , p r zó b y  
ł  m. sam jeden, bez oficerów. nie wiedząc, co się z  Ce­
sarzem stało: gdyż go przed końcem bitwy z  осей 
straciwszy, za  pojm anego lub zabitego miałem

„ Oto jest. M ości X ią ż ę , szczery opis te y  nie. 
szczęsuweij, wyprawią.

. ”  Tl ras zaw m  tych, którzy Z owy h pięknych
i licznych woysk jesz, ze pozostali: j ak  można im p rzy ­
pisywać to nieszczęście, którego się om s ta li ofiarą, 
i jakiego roczniki nasze wojenne żadnego nie p o ka za ­
ły p rzy k ła d u . M ów ią, ze ja  oyczyzńę zd ra d ziłem , 
ja  , który naąey usługach ciągłe tyle gorliwoś. i  do ­
wiodłem; gorliwości, m r ą  może za n a d to  posunąłem, 
co mię mogło do zbo. zeń p rzy w ie śd i; ale to czerni- 
dło. żadnym uczynkiem, żadną okolicznością  , żadnym  

■ koniem : niczem wsparte bydz nie moze.c 
b j f b y  mogły jednak powstać te nienawistne pogłoski, 
które się nagle z  tak straszliwą szybkością rozleciały. 
Gdybym w Czasie śledzenia, ktorebym m o sł w tka 
mierze uczym c , nie obawiał Się bardzo , równie praw  
dy odkryć . ja k  i niewiedzieć o niey . powiedziałbym  
IZ ze wszystkiego wnoszę, że niegodziwie oszukany 
zosta łem , i ze pozorem zdrady chcą pokryć błędy i  
n u  orzecznoszi , w t t y  wyprawie popełnione. Błędy,

- k  usiłowano pokryć w wydanych biuletynach,
/  lu'k0 \ ton łm i a trow nąz prawdą mowił m ,

W§C 'u  Ш гЧ m  niedawno w Izbie Parów mieć po- 
zwoŁono. r

 ̂ ,, ó pod ziewam się po sprawi e d liw o ś i І Ѵ .Х .М  , 
i okazyw anej mi zawuze przez niego uprzeumośc . iż  
będziesz tak tiskaw  , że Ust ten w gazetach umieś ić,

' o ssaywiększty. , ja k  ty lko  m ożna , wiadomoś i  
podać , dozw olisz .

, *» Ponawiam zapewnienie poważenia dla IV. X -  
^ ° 5^ '  M arszałek X iqzę  Moskwy

podpisano; JNc-y 
Paryż d. 26 czerwca j $ t 5 roku.

W gazecie w ied eń sk ie / , OesUrteichischet Beo- 
bachter: „ Na posiedzeniu Izby R ep rezen tan tów  
d. 28 c z e r w c a ,  podano i p rzy ję to  następując*’ 
( w ostatnim num erze  Kur. Lit. wspomniane : )  ' 

P o s e l s t w o  d o  w о у s k a 
Waleczni żołnierze! Wielka klęska mogła was 

zoumić , ale pognębić- was nie mogła Ouczuzna r o 
tr zebu je waszey wytrwałości , waszego mężtwa ; ona 
powierzyła wam shwę narodu; póydzUcie za głosem o,i 
czyzny. Do Monarchów Sprzymierzonych wysłmi zo 
stali Pełnomocnicy. Polecęno irn, w imieniu N arodu  
Francuz kie go t układać się na chwalebnych warunkach 
ktoreby niepodległości narodowey, całości granic na- 
szych , wąlności pub liczne у i pokoju Europy, rękou. 
m ą były. fikutek układów od was zależeć będzie..



9$
Gromadźcie $ię pod chorągiew trójkolorow ą , która 

* lewą i wolą narodu jest poświęcona. Samych nieprzy­
jaciel naszych, zadziw iliśm y bohaterskiem waszćm męz- 
twem. W szystkie zasługi uznane i  nad grodzom  będą- 
Imiona walecznych, którzy na polu sławy polegną , 
wiecznie żyć będą w rocznikach dziejów naszych. Zo­
ny i h i  dzieci oyczyzney przyymie za swoje. Zbie­
rajcie się na glos godny h was Dowód z ow i  Rządu. 
Połą zonych z wami przez jtdnahośc sprawy, jeśli tego 
potrzeba będzie , u jrzycie nas w szeregach swoich! 
Pokaz ie św ia tu , że 25 la t ofiar i sławy stracone 
bydź nie mogą. Dowiedziemy że naród , pragnący 
prawdziwie wolności, u trzym a ją.

Daley w teyze gazecie czy tam y: „ Na posie­
dzeniu Izby R ep rezen tan tów , d. 28 t. m. , przez 
jednego z Członków ( P. Diirbach) czytany był list 
poniższy, pisany przez Prezydenta Kommissyi Rzą- 
dzącey, FoucM , do Xiążęcia Wellingtona. Zdaje się, 
ie  list ten musidł bydź przesłany przez Deputowa­
nych do głównev kwatery Lorda: A , .

t9 M ilordzie! Przez nowe zwycięztwo, które świe­
żo nad Francuzami odniosłeś, świetnieyszem jescze 
uczyniłeś swe іт іг .  IV. X  M. jesteś właśnie, który 
znasz i szacować um iesz Francuzów W- X  M- 
wpośród ku Europejskich Mocarstw będziesz mówił za  
prawami tego narodu. W  radzie Monarchów ufność 
i znaczenie W. X . M  nie jest mnieyszem ѳд sławy fie- 
go. Zgodne głosy nar odo w  , ani czerniące. oni p o ­
chlebiające oznaczyły charakter IV. X . M  lVe w szys t­
kich zdobyciach, sama sprawiedliwość W . X ,  M. t y ­
le dla nich zn a czy ła , co prawo narodow. a głos su- 
rumienia prawdziwą był polityką Ż ą d a n ia , które 
przez naszych pełnomocników zanosimy, zn a jd zie  W.
X . M. zgodnemi r. na jściślejszą  sprawiedliwością. 
Naród francuski chce żyć pod M onarchą; ale też 
chce. żeby ten Monarcha pod panowaniem prawa z o ­
stawał. Rzeczpospolita dała nam poznać wszystkie 
smutne skutki zbyteczney wolności ; to  wielkie pano­
wanie w szystkich  okropności zbyteczney w ładzy N a ­
szym nieodmiennym celem, jest znaleśdz niepodległość, 
porządek i  pokoy Furopy, w środku tych dwóch osta­
teczności. Oczy wszystkich Francuzów zwrócone są 
na konstytucyą angielską; nie chcemy więcey, ale też 
nie chcemy i mniey bydź w olnym i, ja k  tam  są. Re­
prezentanci narodu francuzkiego pracują nad tym  to ­
warzyskim układem. W ładze będą pooddzielane, ale 
nie będą podzielone. Z ic h  rozłączenia musi nastą­
pić ich zgoda. f o k  ty lko  M onarcha, który na tron 
francuzki wezwany zostanie, układ ten pod pis ce, o d ­
bierze berło i koronę z rąk narodu. W  teraźnieyszym  
stanie Europeyskiey cyw ilizacji jednem z  najw iększy h 
niesczęść dla rodzaju ludzkiego, jest ta  niezgoda mię­
d zy  F rancyą  i  Angtiją; pogódźmy się dla sczęścia 
świata. M ilordzie l n ik t teraz więcey nad IV. X .  M. 
nie nwż-e się przyłożyć, do tego, ażeby całemu ro­
dzajowi ludzkiem u lepszy stan na d a ć , i  do lepszey 
myśli o sobie pobudzić.

tt Proszę W  X . M- przyjęć zapewnienie w yso­
kiego ode mnie poważenia:

„  Prezydent Kommissyi Rządzącey. 
podpisano : X ią żę  O tran te .

, ,  Paryż d. 26 czerwca, *8*5  5>
Jak Xiążę W ellington , takie rozpoczęcie ukła­

dów, wybieg rewołucjynego przemysłu , z lakiem po-f 
chlebstw-em dla niego i ъ takich ust uczynione, przy­
jął, dowodzi skutek poselstwa , k tóre  do niego p rze­
znaczone było.

Gazeta ber fińska wyraża: „  Dnia 26 Xiązę W el­
lington naleghi Fouchćgo , o wydanie Bonaparte -. 
'Jfoućhś; сШ mu odpowiedź - „ Mości X iążę  ! Żądanie

W . X .  M ,  aby na zakład układów i przywrócenia po­
rządku i spokoyności we Francy i , osoba i j  arniko N a ­
poleona były  wydane , poty wykonaną bydź nie mole , 
póki się Napoleon znajdować będzie w Paryzu  , pod 
opieką ndystraszliwsziy pariy i w narodzie , pospólstwa 
i woyska. N ajm nie jsze pokuszenie się wzięcia jego  9 
stałoby się zniszczeniem P aryża , i sprowadziłoby wszyst­
kie okropności rozpaczy i nay straszliwsze у  anarchii. 
M usi przyyśdź Napoleonowi na m yśl, P aryż i Frań- 
cyą opuścić , i  w yjazd jego jest blizkim. Sam on ż y ­
czy sobie do Anglii się schronić, i  tam zyć. Posłał on 
tę propozycją przez P. O tto. Od czasu swoiey abdy-  
kacyi jest on jako  pryw atny człowiek , i za siebie o- 
sobą swoją chce odpowiadać. Jeżeli ta nadzieja upa­
dnie , jeżeli on sam P aryż opuści, i zechce się udadź w któ ­
rąkolwiek stronę F rancji , wtedy zaręczam , ze będzie on 
w mocy tymczasowego Rządu, i musi póysdz w zakład.

Podług doniesień z P a ry ża , pod 2 lipca ( pi­
sze Oestr. Beob. ), Bonaparte d. 3o p. m. przez R am - 
bouillet przejeżdżał. Zdaje się więc ( dodaje Journal 
de FEmpire ), że udaje się drogą do Rochefort. O r ­
szak jego składają Jenerałowie : Bertrand , Savary^  
LalUmand , Labedoy*re, Montholon i Gorgau półko- 
wnicy : Baillon i Descharnpes-, szefowie szw adronu: 
M arie , Resigny i S. Уап-, kapitan Pierre; porucznik 
A n tila $ szambelan, Delascase z synćm ; paź S. Ca- 
therine* Sekretarz , R a t h e r y ch iru rg , Re gam  ; m ar­
szałkowie domu Cohn i Appiani ■, P la n a t, S. Jacąues 
i Chiappe5 i 8 lub 10 służących. ”

Daley W teyze gazecie czytamy : „ Journal de 
FEmpire , z dnia 5go , odwołuje, że Jenerał Labe- 
doyere z Bonapartym  w y jecha ł; utrzymuią , że on 
jeszcze d. 2 , zrań a znaydował się w Montrouge 
( o kwadrans drogi od rogatek pnryzkich ); donosi 
ta k ż e : Marszałek Soult , major jenerelny woyska 
wziął uwolnienie ze służby.

Z po przed niczych gazet paryzkich pokazuje się, że 
uwięziony Baron Fitrolles, k tóry  , jak wiadomo przez 
zdradę Jenerała Laborde był poymany , teraz, przez 
Kommissyą rządzącą na wolność wypuszczony został.

A N G L I A
Korrespondent hambnrski donosi z Hull, ped 9 

l ipca : „Dzisieysza nasza gazeta zawiera, co nast -unie:
Bióro gazety  S ta r ,  o godzinie зеу.

W strzym ujem y wydanie gazety , dla uwiado­
mienia , że P. Rothschild, szlachcic ; który często­
kroć bardzo wczesne i pewne wiadomości z Francji 
do A nglii przynosił, otrzymał list z Rouen , osta- 
tniey środy p isany , w którym wyraźnie donoszą, ze 
Bonapartć z matką i bracią swymi Hieronimem , Jó­
zefem i Lucjanem , tegoż dnia zrana, w pomiemonem 
mieście przez źandarmerpą i policyą aresztowany, 1 pod 
mocną straż oddany został. Chcieli oni siąśdz na 
okręt i do Am eryki połynąć. ( Powyższa wiadomość, 
która z gazety londyńskićy the Star  z d. 7 i lPca i 
pp południu o godzinie 2giey udzieloną była, przez 
listy z Londynu dnia 7 , któro pćźniey wieczorem 
są pisane , iako bez zasady odwołaną została.) ”

 ̂ „ Donoszą z Bostonu pod 10 czerwca, że linijowy
okręt hiszpański o y4 działach , maiący 5oo ludzi osady, 
oraz ładunku na 800,000 piastrów, około wyspy ś. M ał­
gorzaty na powietrze wyleciał, i cała osada zginęła.

W  gazecie rysk iey ; Zuschauer, czytamy: „ Kom- 
missarzem francuzkim , k tóry d. 29 czerwca przy­
był do Falmouth , nie był P. O tto , ale officer , k tó ­
ry żądał pasportów dla posła od Napoleona II. O -  
trzymał on odpow iedź: że Anglia  nie zna żadnego 
Monarchy pod tern imieniem. —  Wysłane okręty 
woienne maią rozkaz zatrzymywać wszystkie fra n -  
cuzkie i amerykańskie o k rę ty ,  któreby płynęły z por­
tów  francuzkich. Maią bydź naw et wysłane roz­
kazy do Indyy wschodnich, na przypadek, gdyby się 
BonapartS tam miał udadź.

,, Lord Castlereagh , gdy siadał na okręt dla 
płynienia na ląd stały, wpadł w morze, i ledwo ura­
towany został.^

96
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U w i a d o m i e n i e  o  t e r m i n i e  n a z n a c z o n y m  R e -  
a s s u m p c y i  K o m m i s s y i  R a d z i w i ł o w s k i e y .

i. Otrzymawszy w dniu 16 teraźniej­
szego miesiąca julii bieżącego roku, w ko­
pii a utoryzowaney od Rządzącego Senatu 
5 Departamentu Ukaz Imienny N а у j a- 
S n i e y s z e g o  M o n a r c h y  wszech Ros- 
syi i Króla Polskiego, roku i 8 i 5 miesią­
ca apryla 6 dnia w Wiedniu podpisany, 
nominujący Członków i do zastępstwa Ich 
Kandydatów, do Kommissyi na rozpozna­
nie długów Xiąźąt Radziwiłłów roku i 8 i4 
miesiąca febr. 24 dnia w Chaumont usta­
no wioney, nakazujący jey otwarcie w mie­
ście Nieświżu, oraz zalecający iżby taż 
Kojnmissya czynność swoją, ile może bydz 
nayrychley rozpoczęła , z obowiązku za­
tem Prezydencyi mojey w takowey Kom­
missyi, naznaczam termin otworzenia o- 
ney w Nieświżu dzień i 5 ybra teraźniej­
szego 1815 roku, oraz zawiadamiam, że 
do oney Imiennym Ukazem mianowani 
są C z ł o n k a m i ’. JWW.  i Antoni Lachnic- 
ki Wileński Marszałek. 2 Jan Woyniło- 
wicz b. Słucki Podkomorzy. 5 Ginter4b. 
Prezydent Sądu Głównego kryminalnego. 
4 Sulistrowski Wileński Gu bers ki Mar­
szałek. 5 Antoni Łap pa 6 Walenty O- 
śławski. 7 Piotr Szweykowski. 8 Pcter- 
son Ziemski Sędzia, g Jań Nepomucen. 
Horcin. — K a n d y d a t a m i ' ,  i Jan Biało- 
piotrowioz. 2 Wincenty Szukszta. 5 Fran­
ciszek Wereszczaka b. Prezydent Ziem­
ski Powiatu Lidzkiego. 4 Wolski Sędzia 
Ziemski. 5 Adam Haraburda. 6 Xawe- 
ry Obuchowicz Podkomorzy. 7 Edward 
Pilecki. 8 Gasper Romanowicz Assesor 
Sądu Głównego Wileńskiego. 9 Hieronim 
Zienowicz— O jakowym terminie, ażeby 
Członkowie i Kandydaci tey Kommissyi 
byli świadomymi, udzielne do każdego 
pisma posłać postanowiłem, a dla ogólney 
interessowanycli stron wiadomości — Ni- 
nieysze moje postanowienie w obu gaze­
tach Warszawskich, i Kuryera Litewskie­
go pomieszczam. Dat 1815 julii 20 dnia.

N. 12 A U x a n d e r  P o c i e y  P r e z e s .

1. O J Biało - rusko Witebskiego gube^,skiego 
Rządu czyni się ogłoszenie, iż u i ty marnym de­
kretem Głównego Sądu Witebskiego 2go D e­
partam entu  przysądzone zostały d li  uzyskania 
od Expedytora tegoż Departamentu Antoniego 
Slepścia, dla obywatela Powiatu Newełskiego 
Jana Piotrowicza czerwonych złotych 5 i 6 , assy- 
gnacyami rubli З71 i kopiejek 4 6 , złotych pol­
skich 2756 i groszy 20, do wypłacenia których 
oświadczył on niemożność swoję. Zaczerń kto 
tylko winien pomienionemu SłepściWi , jaką­
kolwiek summę, ten w proporcyi należących Pio­
trow iczowi za Dekretem pieniędzy, nie oddając 
jemu w ręce , pod obawą w przeciwnem zdarze­
niu u tra ty  opłaconej jemu ilości, wnosić ma do 
nay bliższego sądowego mieysca, które zw yczaj­
nym porządkiem przeszłe do tu teyszego Rządu: 
R ów nież , żeby nikt na znaydujące się u Slepścia 
obligi przelewóyy i przekazów pod ich nieważ­
nością nie przyjm ował. Dnia 5o czerwca 1815 
roku. Sekretarz Dobrowolski

x. Sąd Taxatorsko - JExdy wizorski na rozdział H rab ­
stwa Sidrżeńekiego w obwodzie Białostockim Powiecie 
Sokolskim położonego , po między K redytorów  i pre- 
teneorów zeszłego J W . Ignacego Hrabi Potockiego 
Dekretem Sądu Głównego 2go D epartam entu  Obwodu 
Białostockiego dnia 4 Maja teraznieyszego i 8*5 Koku 
zapadłym , ustanowiony, i w .dni,» ao Jut iii jako w te r ­
minie przez tenże D ekre t1 zamierzonym , w dobrach 
Sidrze rozpoczęty , uwiadamia nin iejszym  obwieszcze­
niem , trzykro tn ie  w  gazetach publicznych Kuryera 
Litewskiego, W arszawskiej,  Korrespundenfca. W arszaw- 
ekiego i zagranicznego, ogłosić się po winnym , i w z y ­
wa wszystkich Kredytorow i pretensor-ów do M a ss j  
zeszłego JW . Ignacego Hrabi Potockiego pretensye 
ścielących , i po upadłych bankach Warszawskich , 
k tó rym  od T ry la te re lney  Kommissyi na M aią tek  d łu­
żnika Hrabiego Potockiego assygnacjre wydanemi zo­
stały , tak tych  , k tó rzy  w byłe у  Białostockiej Pru- 
skiey Begenpyi w processie likwidacyjnym i w D e­
partamencie zgitn Sądu Głównego Obwodu Białosto­
ckiego awojó pretensje  podali , jako też  i tych  » k t ó ­
rzy  dotąd żadney z ewojomi p re tensjam i nie uczyn i­
li odezwy, aby pfobnjąee ich p re tens je  Dok cm e Eta 1 
wszelkiego ludząiu papi-ry dla p rze jrzen ia  i poinfor­
mowania się w onych stron , na dzień 15 °ktobra id ą ­
cego 1815 Koku do Kauoellaryi Sądu sprew cywilnych 
Białostockiego i Sokobkiego Powiatów w mieście Po­
wiatowym Sokółce exyrttuącey, złożyli i kom porto wali * 
i następnie sami lub przez umocowanych od siebie praw­
nie , takoweż pretensje  swoie na dzień i  Maja na­
stępnego 1816 Roku , jako w terminie do powtórnego 
Sądu Kxdywizorskiego ziazdu pize.znaczonym , przed 
tym że  Sądem udowodniali — W  przeciwnym bowiem 
zdarzeniu , każdego niestawaiąęego i nie zgłaszające­
go się p re tens ja  podług zakreślenia Dekretu Sądu Głó­
wnego Amissyi poddaną, i za upadłą zapisaną zosta­
nie. Dan w majętności Sidrze dnia 24 Junij r g r g R ą .  
M arcin  Jaworowski Sędzia Grodzki Powiatu Białosto­
ckiego E x d y  wizor Eranoiszek Michałowski Pełnomo­
cnik P t  u B ałostockiego. Jan Suchodolski Exdyw izor. 
Nikodem Kłanicki E x d y  wizor. Asaesor Sądu Grodz: I 
Sokolskiego Powiatu Z y g m u n t  Bouffałł Exdywizor.
J. Sierzputowski E xdyw izy i  Regent.

1. Dekretem Sądu Magistratu Wileńskiego dnie dzie- 
wiątego Julii te raźniejszego 1815 Koku zapad łym « 
postanowiono : ruchowość po zmarłym w mieście W il­
nie Doktor t e  Jędrzeju Sztaude pozostałą przez publicz­
ną licyt yą wyprzedać , jakowa ruchom ość, iftko to: 
garderoba , meble , pościel , Xiążki wjęzykach fran- 
cuzkim п іещ іеск іт  i Polskim . instrumenta Fizyczne, 
kamienie Minorologiczne , allasey i mappy oraz dal­
szy sprzęt na Jnw entarzu  opisany, i otaxowany n i  
Ratuszu Wileń.* przez Pubiuzną l ic y ta c ją  w dniu 29 bie- 
żącego maca Julii po południu ogodzinie d ru g ie j  za­
cznie się i eż do ukończenia wyprzedaży rzeczy 
ty c h  , wyprzedaną będzie — Aby przeto Johmośc A m - 
bienci V7 pomieniouym terminie to iest 29 terazniey- 
szego msca Julii 1815 roku bydź na Ratuszu W ileń­
skim raczyli przez n in iejszą zawiadamiam. Dat dnie 
го Julii 1815 Roku. Jakob Hahn Radny M. G. W ;

2 Ezcerpt Oświadczenia wespół z Manifestem do Pr otoku- 
łu Potocznego Ziem.- Pttgo Ihumeńskiego , w dacie niźtiy wy­
rażone/ Kapisbuego , pod.piećzęcią Urzędową Ziemską tego^ 
Powiatu Ihumeńskiego wydaie się

Roku tysiąc osmset piętnastego Miesiąca julii osrnego 
dnia. Na Sądach J-.-fo IMPERATORSKIHY MOŚCI, Ziemi 
Ptu Ihumeńskiego , :Lunąwszy . osobiście adwokat W. ielicyatt 
Iwaszkiewicz Regent Graniczny Ptu Rzeczyckiego , podał do 
zapisania Oświadczenie wespół z Manifestem imieniem W go. 
Antoniego Bielinowicza Rottm: i b. Assessora Ptu Ihumen-’ 
przeciwkol Jmć Panu Tadeuszowi Bielinowiczowi , z powoda 
zapisanego Oświadczenia w toku teraźnieyszym februam osmna- 
etego dnia , i w temźe roku drugiego dnia Junu uczynionej 
awiVacyi w Gazetach Kur: Lit: Nr. czterdziestym zwartym i  
czterdziestym siódmym , w następnym składzie:— Jran xa-  
deusz Bielinowjcz biorąc wzrost.swóy i eduk&cyą od braci star­
szych bez obowiązku , był prowadzony kosztem tychże нгас» 
aż do czasu ożenienia się onego, ten złączywszy się a 
milią • . .  niemogąc dać naymnieyszego wsparcia , trzymał s i |  
arędownego folwarku w Ptcie Ihumeń-- , dOpoki nie udziałat 
długu rubli srebr: czterysta i niedoprowadził siebie do тезро- 
snbności nadal utrzymania onego, udał się do pierwszego spo­
sobu błagania brata Załłgo ; odkrywaiąc stan swoy biedny, żą­
dał nabycik maiątku Antopola do jednego Załłgo wiecznością 
należna go. Załlcy czuły nad losem Obżałłgo brata dziećmi jue 
osadzonego , zgodził się nie na wyprzedaż maiątku lecz na 
pravfro niby dzielcze kondyktem udziałane , dla zaszczy­
tu w obywatelstwie bez przyznania i formalności, i obok tego 
uyiiowszy od Obżałłgo po dwakroć assekuracyi na spełnienia 
wielu warunków w intefessach i opłacie Opartych na maiątku 
długów, wyiechał Załłcy za interessami w Kięstwo Warszaw­
skie Ohzałłuy, widząc Załłgo udźlonego i nie maiąc nadziei 
powrotu z tak dalekiey drogi , wydobył kryiomo z kufra da­
ną od siebie assekuracyą Załłcemu, sprowadził Woźnego, ka*



zał obwołać? maiątek Z.iłłgo ca ішіб swoie , a niejpelniaią* 
obowiązków na się włożonych , rozpoczął budowę bynaymnrćy 
aire potrzebną dla pretensyi , Poddaństwu grunta poodbierał i 
nadzwvczayną powinnością do ubóstwa ich doprowadził, a mię­
dzy tern nad;podzianie Ob/.ałłgo powrócił Załłcy z drogi , zo­
stał brata Obżałłgo szczycącego się dziedzicem i dezeluiące- 
go maiątek , poswał Załłcy o poczynione bezprawia Obżałłgo, 
lecz Ob ałiny korzystając z powolności Załłgo . Sam, to przez 
swych przyjaciół , wyjednał komhinacyyny dokument , na o- 
płatę za budowę i trudy z dalszemi pretensyami pięćset rubli 
roku tereźtiieysiiego tysiąc osmset piętnastego marca dziesiąte­
go , i zostawuiąc Obżałłgo w maiątku. udalił się Żałujący 
w Gubernią Witebską , Obżałłny niesyty tak znaczną nadgro- 
dą , wvcioł kłód masztowych sześćdziesiąt i one obrobiwszy 
i wyciągnąwszy ludem Załłgo, sprzedał, biorąc za nich rubli 
srebrem czterysta czterdzieści. Powrócił Załłcy, opatrzył tak 
znaczną szkodę w Puszczy uczynioną i poczynił kroki po dru­
gi raz do procederu , więc Obżłny doświadczając dobroci Załgo 
wyjednał i ten raz tikassowanie processu , godząc się na Do­
kument z opłatą roku ter&żnieyszego maja dwudziestego dma 
rubli pięćset z pretensyi wyż rzeczonych wynikłe , ' i wolności 
Obżałłmu przemieszkiwania w maiątku do następnych kontra­
któw tysiąc osmset szesnastego roku bez interesowania się 
do rządu i intret dozwolił , oraz zdania Folwarku z tern z czym 
przyioł i b iuifikatę ludności zasiągło j. obrobek kłód oboWią- 
za ł, Obżałny będąc z natury powodowanym do zbioru mniey 
chwalebnego , a widząc areszt położony Załcemu na pieniądze 
Dokumentem Obźałnemu ofiarowane , umyśWł arbitralnym spo­
sobem wydobyć z pod aresztu pieniądze i uchylić , siebie od 
procederu , a na odpowiedź narazić Z-iłłgo , nayprzód propina- 
cyą niewolnie wypuścił naytaniey, pieniądze z góry odebrał, 
oborę skarbową i od poddaństwa bydło odebrawszy wyprzedał, 
kotły z browaru powywoził, zboże w ziarnie będące sprzedał, 
słowem tyle szkód w folyvarku udziałał , że nie iest ,w stanie 
wypłacenia onych , a chcąc poddaństwo przez omamienie na­
kłonić do posłuszeństwa , sprowadził Woźnego i chciał ob­
wołać siebie Dziedzicem , został więc pozwanym po drugi 
zaz Obżałłny - roku teraźnieyszego tysiąc ośmset pietn-igtego 
зпаіа dziewiętnastego dn;a, a znaiąc dostatecznie ze Obżałłgo 
sły sposób myślenia będzie powszechności jawnym, i od 
bonifikaty uchylić siebie niepotrafi , chwycił się sposobu 
bezwstydnego puszczenia w gazetach awizącyi na majątek ten 
Mó«en z długów zupełnie iest oczyszczony, i Załłcy dość zna­
czny ma kapitał na procentach, próez maiątku, Antopola, oraz 
że tenże maiątek nie był i nie iest nikomu przedany, b® ani 
w Departamentach prawa przyznanego, ani w ndkazach nikt nie 
widzi i widzieć nie może, a szczególnie Obżałny tchnący du­
chem niepokoju, i maiący immaginacyą odziedziczenia ma­
jątku Załłgo, bez opłaty śmiał polatać przyciwko Brata te­
go op którego los jego zawisł , i który aż nadto dla Obiałgo 
był wylanym — Przeto żeby powszechność przekonała się o 
fałszywcy i złośliwey awizacyi pod Numerami czterdziestym 
czwartym i czrerdzićstyra siódmym , oraz żeby ta awizacya 
nie «działała jakowego kredytu w powszechności Obiałłemu, 
ponieważ iak nic nie miał na maiątku Załłgo Obźafny , tak 
odtąd nigdy mieć nie będzie ; ostrzega niemniey że za po- 
rzyniene wiolencye i expulsye , za które do Sądu pociągnięty 
z  osoby swóy odpowiadać powinien , i że od zamieszkania 
Obźałgo w maiątku Załłgo, żadnych kredytów w iakirn nie- 
bądz względzie uczynionych nie , przyymie, zawiadamia , tudzież 
SZe prawem rozpoczętym dopominać się będzie kary za nie- 
ezłu zne pomówienie przez ninićysze zażalenie oświadcza — 
U tego Oświadczenia podpis takowy . Antoni Bielinowicz. Zgo­
dziłem zProtukułem Potocznym, Joachim Sobolewski , Ziem: 
Pttu Ihumed1 Regent Guber: Sekretarz-
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5 W Skutek Dekretu Reramissyynego Sądu Głł: Litt: Wi- 
leń- Departamentu 2go wyznaczającego taxę Exdywizvą Dóbr 
IWichaliszek i dalszego maiątku po zeszłym JW. Michale 

» Brzostowskim Marszałku Guber: Wileń: , Sąd taxatorsko ex- 
dywizorski w dniu 5 Julii roku teraźnieyszego ad fundum ma­
jętności Michaliszek w Pttcie Wileń.kim lezących , zjećhaw- 

, sźy, po ułatwieniu kwestyów pierwszemu Zjw-dowi właści­
wych, z Reguł Reraissy wyrok dyllacyyny stanowiąc , ltompor- 
tacyą dokumentów na Sukcessorach , Debitorach , Opiekunach 
i Administratorze , ora-z na Kredytorach i Pretensorach do Kan- 
cellaryi Ziemskiśy Wileńskiey na dzień 13 augusta teraźnieysze- 
go roku z persystencyą sześcio tygodniową, i na zjazd po­
wtórny Sądu exdywizorskiego dzień 15 oktobra roku teraźniey- 
szego naznaczył.-— Zatym aby wszyscy Kredytorowie i. Pre- 
tensorowie do massy funduszu po zeszłym JW-Michale Brzostow­
skim stosunki maiący, pod amissyą cnych 11а wyrażony termin 
stawali, o tym przez trzykrotnyawizacyą w Kuryerze Litewskim 
cstrzedz postanowił. Datt w Michaliszkach, 1815 juliii 10 d.

Justyn Mikulicz S- G. W. £xdywizor Piezyduiąiy.
Antoni Kociełł, Sędzia Ziem. Zawil: Exdywizor.
Marcyan Reut Gród: Wilkom-- Pisarz Eaulywjz:

3. E x c e rp t  ośiadozenia z Protokołu Potocznego 
Ziemskiego Powiatu Brasławskiego w dacie poniżey 
wyrażouey zapisanego pod pieczęcią Urzędowa jest 
wydań.

Buku tysiąc osmset piętnastego miesiąca Julii d ru­
giego dnia: Przed Aktami Ziemskiemj Powiatu Bra* 
ełew-kiego stewaiąc obecnie W . JP. F e l ic ja n  Аіехвп-  
dr^wioz Ziem: Brasław: Regent. Oświadczenie poni­
ż e j  wyrażające sig w  Protokuł podał w  naetępney

lo o
treści , Jmiett&sm W . JP ań i  Teodory Kwintowey М я-
jorowey byłych W oysk  Polskiej , M atki Walentego 
Syna i Teofili Córki zeszłego Walentego K w inty  M a ­
jora  Zony i Potomstwa w aseystencyi Opiekunów o- 
świadczenie Czyni się następne i o to. Iż W W . Zm ijew - 
ecy przez niejekowyś układ z W. JPanną Jzebelłą 
Kwintowrią rzecz o spadek po zesz łe j  Zmiejewskiey. 
Ciotce potomstwa przez niewiadomo jakowym sposobem 
na krzywdę potomstwa zeszłego Majora K w in ty , po­
wodowana oświadczająca się w Imieniu potomstwa »wo- 
jego jako Sukcessorów w jakimkolwiek stopniu po 
Ci-toe , gdy  widzi z Pozwu do dnzwi Sądowych przy­
bitego przed Sąd Ziemski Żytomierski siebie z potom­
stwem adcytowR/ią, powodem więc adcytacyi ziedney 
Gubernii do Gubernij d ru g ie j  zaprzeczonej i opóźnio­
nego ozMeu oraz odległości mieysca nie sposobnego 
stawać, w Sądzie Ziemskim Żytomierskim nie mogą© 
tymczasem przeciwko wszystkim układom przez W W* 
Zmiejewskieh na k rzyw dę potomstwa zeszłego Majora 
Kwinty  poczynionym, przez n iniejsze oświadczenie 
w Akta publiczne zapisane naysolenniey manifestuje 
się — W  ProtukuJe podpisano: na proibę Aktorki za­
niósłszy podpisałem F e l ic ja n  Alexandrowicz Ziemski 
Brasław-<ki Regent. O zgodności z Protokułem poświad* 
czam Ziemski Braśławski Regent M ichał Rosiński.

1. N iżey własną ręką wyrażony, czynię wiadomo 
tśm  то іёл і  trzykru tnem  całey  Publiczności, przez ga­
zetę Kuryere L i t t : ,  doniesieniem : Jż  Starozekonni Jo* 
siei i Chuja Małżonkowie Kałmanowiczowie Rogalino- 
wie Obywatele Mń.haliscy , w ubezpieczeniu kaucyl 
przezemnie niżey wyrażonego za rzeczonym Kałma- 
nowiczem daney , 'wydali e^sekuracyiny D okum ent;  i 
cnym  na wszelkim swoim maiątku , pod jak im koj-  
wiek widem i gdziekolwiek znayduiąoym się, mnie 
ieko kawt-nta zapewnili ; w dowod czego , odwołuię 
się do tegoż. Dokum entu , przed  Aktami Ziem: W i ­
leń kiemi maca A pryla  6 dnia Ru teraźniejszego , p rzy ­
znanego. Jan  Czaplejew-ki b S G. W.

г . Ukradziono u JP. Franciszka Eezncha M a js t r a  
kunsztu Siedlar-lciego z garek szczenizłoty z łańcusz­
kiem długim z d w o in a pieczątkami z kamienia - czer­
wonego 1 z k luczykom  tombakowym ze szkłem g r a ­
natowym  —- Ktuby takowy zegarek spostrzegł niech 
eię uda do powyżey wyrażonego na ulicy T ro c k ie j  
inieszkaiądego w domu Hrabiego Platere pod N um e­
rem  4>t zeoo przyzwoitą nadgrodg obierze. Roku 
18 tg msca Julii го dnia.

5 W  Gazecie Kuryera Litewskiego pod datą  26 ju- 
liji roku bieżącego , podpisane przez JP. Jakoba Keciu- 
kie wieża, zottału umieszczone zawiadomienie o w yprze­
daniu domu w Wiinie za Ostrą bramą pod N rem  r.zgg 
i ігі)о leżąc  go , Frohla  idów ; W . JPani Alexandrze 
z Dąbrowskich M ininey Koleg^kiey Aasessdrowey, a ta  
dla tego :  ,, aby jeżeli kto ma jakową p re tensją  do A - 
,, ktorstwa tego domu, lub wybywców; nie zaniedbywał 
,, pospieszyć po odebranie swey należności. ”  Za  takc.wćm 
zawiadomieniem , n ik t nfe zgłosił się z pretensyami , i 
do Aktorstwa m kt nie zgłosi się, bo pomieriiony D-un 
Frohlandowie possyduiąc od roku iS °4 » byli przoz 
nikogo o one zakłóceni, lecz że w należności summ<>p7ney 
ła tw ie j  znalezć się może jaki Pretensor ; z tego powo­
du Fruhlandowie którzy wyprzedali rzeczony Dom ; za- 
praszaią swoich Kredytorów, jacy bydź gdziekolwiek 
mogą." aby -raczyli niechybnie w przeciągu trzech  mie- 
sięcy od dziś dnia jawić się po swe rea lne  naleźno=cie 
do tychże Frohlandów , a tam w przeciągu tego czasu 
nie doświadczą naymnieyszego zamitrężenia. Przeciwnie 
zaś , w razie opóźnienia się sam sobie K redytor p rzypi­
sze winę , gdyż lubo na konto summy rubli srebrnych 
dwedzreście j.iden tysiąc za wyprzedaż Domu w yż wzmie- 
nionago umówioney wzięli Fiohlandowie na dniu <k ze­
szłego dopiero miesiąca juriii rubli srebrnych dziesięć 
tysięcy pięćset; nie tylko tę Summę na po trzeby F a ­
milii i ob*zerney gospodarki ewey oraz handlu , rychło 
wyexpensuią; lecz nawet i drugą takąż ilość to jest r u ­
bli srebrnych dziesięć tysięcy pięćset za przyznanym  
urzędownie obMgiem sobie od W żney  M in iney  należną  
(w ed le  jey  przyrzeczenia za kilka miesięcy wypłacie 
się m aiącą) maią Frohlandowie zamiar użyć na też  swą 
i Familii gospodarkę, a tak  i w t e d y  w położeniu bezu­
żytecznym pieniędzy gotowych u Frohlandów nie bę ­
d z ie .— Dat w  W ilnie d. 7 Julii ig rg  ro k u —  Do tako­
wego ogłoszenia jako proszony po d p ic ie  się,

Jan G. Gólfcner.


